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W iadom ości polityczne.
Dowiadujemy się, że term ina wyborów 

do nowego sejmu galicyjskiego zostały już 
naznaczone, a mianowicie dla gmin wiej- 
skicli na dzień 1. lutego, dla miast na dzień 
3 lutego a dla wielkicb posiadłości grun­
towych na dzień 6. lutego r. b. Mamy więc 
przed sobą jeszcze prawie cały miesiąc czasu, 
ażeby się przygotować należycie do tak waż­
nego dla kraju aktu. 1TT

Lwowski korespondent „Dziennika War­
szawskiego*4 i wiedensko-moskiewski organ 
„Zukunft44, dorównują sobie w jednej rzeczy 
najzupełniej, mianowicie w łgarstwie. Obadwa, 
donosząc o ostatniem posiedzeniu sejmu na­
szego m ów ią, że Izba wotowała dopiero 
wtedy projekt względem języka wykłado­
wego w szkołach, gdy frakcja świętojurska 
wyszła już ze sali obrad, a zatem, kiedy 
izba była już niekompletną. Jest to wie­
rutne kłamstwo, bo gdy uchwała nad tym 
projektem zapadła, byli jeszcze wszyscy po­
słowie w izbie, a przeto i uchwała sejmu 
była zupełnie ważną.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się teraz 
głównie ocenianiem patentu cesarskiego, zwo­
łującego nadzwyczajne zgromadzenie rady 
Państwa. Z powodu pozostawionej sejmom 
krajowym wolności co do sposobu wybiera­
nia delegatów, krzyczą wszystkie dzienniki 
centralistyczne w niebogłosy, upatrując w tern 
nowy zamach na patenta lutowe, które były 
i s ą 'd la  nich zawsze alfą i omegą zbawienia 
A ustrji; inne dzienniki niezawisłe widzą w 
tem właśnie dowód szczerości i stałości rządu 
w przeprowadzeniu zamiaru reorganizacji mo- 
narchji na podstawie równouprawnienia lu­
d ó w  tylko organa ministerjalne zachowują 
jeszcze w tym względzie poważne milczenie. 
My objawiliśmy już- nasz sposób zapatrywa­
nia sie na ten ważny akt konstytucyjny i 
uzupełniamy wczorajszy nasz artykuł tylko 
tym jeszcze szczegółem, że także reprezenta­
cja dalm atyńska została powołaną do udziału 
w tem nadzwyczajnem zgromadzeniu rady 
Państwa, i że przeto liczba delegowanych w 
razie kompletnego jej zebrania się, wynosiła­
by nie 190 lecz 195 członków.

Z Berlina donoszą, że nadchodzą tam 
liczne deputacje z Saksonji, Oldenburga i 
Meklemburga, które domagają się zachowania 
autonomji tych krajów. Widać, że jakoś nie-

chcesię tam  przyjąć idea jedności niemieckiej 
a la Bismark.

Z Florencji donoszą „Gazecie koloń- 
skiej,44 że panu Tonellemu udało się skłonić 
Papieża do wyrażenia życzeń swoich co do 
stosunku religijnego z Włochami. Punkta po­
stawione przez Ojca św., odnoszą się do 
przysięgi biskupów, do władzy wykonawczej, 
do obsadzania opróżnionych stolic biskupich 
i do zmniejszenia liczby biskupstw. Co do 
przysięgi zaleca Papież taką formułkę, któ- 
raby w kładała na biskupów tylko posłu­
szeństwo w obec ustaw cywilnych. Największa 
trudność zachodzi co do zredukowania bi­
skupstw , ale i ta  zostanie usuniętą, gdyż 
p. Tonello zdołał przekonać kurję rzymską, 
iż wpływ biskupów będzie tem znaczniejszy, 
im mniejszą będzie ich liczba.

Natomiast donoszą z P aryża, że misję 
p. Tonella uważają tam już za rozchwianą. 
Papież — powiadają —■ skłoniłby się wpraw­
dzie do przyjęcia koncesji rządu włoskiego 
w sprawach kościelnych, a nawet zgodziłby 
sie na zawarcie konkordatu , ale niechce on 
ani słyszeć o pojednaniu się z systemem po­
litycznym , reprezentowanym przez p. Rica- 
solego. Zresztą już sama alokucja Ojca św. 
w dzień Bożego N arodzenia, w której po­
równał zalecających pojednanie z Włochami 
z szatanem , kuszącym Chrystusa na wyspie, 
wskazuje dość wyraźnie, że nadzieja pojedna­
nia s ię , jest w istocie bardzo wątpliwą. 
Nadto zaczynają już objawiać się w Rzymie 
symptomy bliskiego powstania ludu.

Parlam ent angielski ma królowa za­
gaić osobiście dnia 8. lutego.

W Lizbonie nastąpiło dnia 2. b. m. 
otwarcie Kortezów portugalskich. W mowie 
tronowej, mianej do deputacji, rzeki król, że 
odwiedziny królowej hiszpańskiej świadczą 
o zgodzie obudwu domów, o zbliżeniu się 
obudwu ludów bratnich.

W Hiszpanji tymczasem nie ustają 
środki terorystyczne rządu, i miedzy innymi 
został aresztowanym także marszałek Serano.

Ostatnie wiadomości z Aten zdają się 
mieć przy dzisiejszym stanie kw estji wschod­
niej niemałe znaczenie. Zmiana ministerstwa 
greckiego, której powodem był prawie jedno­
głośny wybór członka opozycji, K ristinitza, 
prezydentem izby deputowanych, ma być w y­
mierzoną głównie przeciw Turcji; a nowym 
ministrom, którzy są w ogóle zwolennikami 
idei wielko-greckiej, przypisują politykę sta­
nowczo nieprzyjazną dla Porty. Zachodzi tylko 
pytanie, czy Grecja zamierza na własną rękę 
prowadzić politykę zaczepną, czy też może 
liczyć na czyjąkolwiek pomoc z zewnątrz ? 
W pierwszym razie, byłby to ze strony Gre­
cji krok bardzo awanturniczy, który mógłby 
narazić na wielkie niebezpieczeństwo egzy­

stencję tego młodego królestw a; na pomoc 
zaś zew nętrzną, to jest na wmieszanie się 
któregokolwiek z mocarstw opiekuńczych w 
taką w ojnę, nie zdaje się przynajmniej do­
tąd zanosić wcale jeszcze. W taki sposób za­
patruje się mianowicie na tę sprawę dziennik 
„Times44, * który uważa wprawdzie wybuch 
wojny między Turcją i Grecją za nieodzowny, 
ale wątpi o natychmiastowem wmieszaniu się 
mocarstw w tę wojnę. Sojusz między Austrją i 
F ran c ją , mógłby zdaniem tego dziennika, po­
pchnąć Prusy w ramiona Moskwy, a wówczas 
rozpaliłaby się straszna wojna europejska, któ­
rej skutków nikt przewidzieć nie zdoła. „La 
F rance44 natomiast donosi, że kroki nieprzy­
jacielskie między Turcją i Grecją już się roz­
poczęły i powiada, iż byłby już czas . ażeby 
dyplomacja europejska przystąpiła do inter­
wencji.

Zadziwiającą jest wiadomość telegra- 
liczna z A leksandrji, źe wkrótce oczekują 
tam powrotu wojsk egipskich z Kandji. Mia- 
łożby to oznaczać, że powstanie na wyspie 
Kandji jest już zupełnie stłumione i że przeto 
wicekról może już odwołać swoje wojska, czy 
też idzie tu o jak i ważny krok polityczny, 
któreg powody nie są jeszcze znane? Roz­
wiązanie tej zagadki potrzeba pozostawić 
dalszym wypadkom.

Z Belgradu otrzymała „Zukunft" bar­
dzo ważny telegram prywatny z 2. b. m . , 
który donosi, że podług otrzymanych tam 
niewątpliwych wiadomości, każe rząd turecki 
w Starej Serbji i w Hercogowinie aresztować 
wszystkich znakomitych i mających wpływ 
Serbów. Między tureckim komendantem tw ier­
dzy belgradzkiej i gubernatorem Serajewo, 
kursują ciągle posłańcy, tureckie załogi w 

‘ Bosnji otrzymały rozkaz, przygotować się do 
pochodu, a kierunek ich marszu ma być ku 
granicy serbskiej. Z tego możnaby w nosić, 
że w Serbji zanosi się już także na blizki 
wybuch, któremu chce Porta zapobiedz środ­
kami gwałtownemi.

Oprócz powyższego, przynosi wczorajsza 
„Zukunft44 jeszcze drugi telegram  z Belgradu, 
który dowodzi, że stosunki na wschodzie wi­
k łają się coraz bardziej na niekorzyść Tur­
cji. Porta miała podług tego telegramu wy- 
stósować do gabinetów : rosyjskiego, angiel­
skiego i francuzkiego, notę z żądaniem, aże­
by nie dozwalały rządowi greckiemu wspie­
rać powstania na wyspie Krecie, w Tesalji 
i w Epirze. Nadto donoszą, że także w Ar- 
menji wybuchło powstanie, równocześnie z 
powstaniem Druzów, Bedninów i Cylicjanów. 
i że powodem do tego było żądanie Porty, 
ażeby Ormianie opuścili swoje siedziby w gó­
rach, gdzie nie mogły ich dosięgać ciemięz- 
twa tureckie, i żeby osiedli na równinach.

Wybory do sejmu krajowego.
Przed laty sześciu powołał dyplom pa|S* 

dziernikowy a raczej nieszczęsny patent lfc 
towy ludność całą, na trzy kurje podzieloną



do wyboru reprezentantów na sejm, a w dal- 
szem następstwie do rady Państwa.

Wzrosła pod rządem absolutnym, w któ­
rym każda myśl swobodniejsza karygodną, 
a przyznanie się do narodowości czynem było 
zbrodniczym, przystępywała liczna część 
mieszkańców z niedowierzaniem do tego aktu 
politycznego, podejrzywając rząd w głębi du­
szy, iż za lada podmuchem silniejszym zwali 
konstytucjonalizm i powróci do praktykow a­
nego od lat tylu samowladztwa. Bez ufności, a 
co gorsza bez zrozumienia sprawy, dokona­
liśmy wyborów, a sklejona w ten wyjątkowy 
sposób reprezentacja krajowa, była w prze­
ważnej części wiernem odbiciem niedowie­
rzania, n ieuctw a, serwiliznm i przeobra­
ziła się ostatecznie w arenę k łó tn i, której 
nikt zażegnać, nikt stłumić nie zdołał.

Owoce też ubiegłej kadencji, mimo usil­
nych starań niektórych członków, niewypadły 
po myśli kraju — i śmiało rzec możemy, 
że zostaliśmy zawiedzeni. Nie dziś pora , 
krytycznie przebiedz czynności sejmowe, na­
stąpi to bowiem później — niemożemy je ­
dnak wstrzymać się od uwagi, iż rozwiązany 
sejm, sankcjonował podział społeczny, uchwa­
lając gminy chłopskie i gm iny pańsk ie , że 
zatem tyloletnią pracę postępową, dążącą do 
zbliżenia warstw społecznych , cofnął wstecz, 
i że tym aktem  obie warstwy w tak  przy­
kre postawił położenie, że mimo najlepszych 
chęci wielu światłych i kraj kochających lu­
dzi, z tego chaosu wybrnąć nie mogą.

Skoro zatem skład minionej reprezen­
tacji nie odpowiedział wymaganiom kraju , 
skoro dziś przekonaliśmy się , iż rząd wie­
dziony koniecznością, ustępstwa poczynił 
ludom i to ustępstw a, kostytucją zwane — 
i że bez narażenia siebie na nieprzewidziane 
wypadki cofnąć ich nie może — skoro ostatecz­
nie poczuliśmy na własnych kieszeniach, iż 
sejm przeważnie o sprawach materjalnych 
orzeka, które do nas, do naszego majątku, 
do naszych odnoszą się dochodów, — że 
przeto w loicznem następstwie nieodpowie­
dnia reprezentacja, wywołuje złą administra­
cję, a zła administracja w odwet podwyższe­
nie podatków za sobą pociąga — więc obo­
wiązkiem jest naszym; by w gorsze nie po­
paść ubóstwo, wybierać mężów takich, którzy 
z chęciami najlepszemi, łączą światło rozumu 
i wiernie trw ają przy zasadach postępowych 
i narodowych.

Koło przedwyborcze, które w przededniu 
rozwiązania sejmu się ukonstytuowało, winno, 
jeżeli chce odgłos w kraju znaleźć, podać 
się najpierw urzędownie do wiadomości 
publicznej, a zaraz w następstwie ogłosić pro­
gram swój, by wyborcy świadomi byli drogi, 
którą koło iść zamierza. Jeźli program kola 
przedwyborczego znajdzie poparcie w opinji 
publicznej, jak ' się tego spodziewamy, to 
możemy być pew ni, iż wybory pójdą po 
myśli tegoż — w przeciwnym zaś razie, 
potworzą się koterje w kraju, i rozstrzelą się 
głosy przy nie jednym  wyborze, z szkodą dla 
ogółu.

Dalszą i to nieuniknioną czynnością 
koła przedwyborczego, byłoby potworzyć ko­
mitety przedwyborcze w właściwych okrę­
gach, polecić tymże wybadanie głosu wybor­
ców i porozumieć się z nimi co do kandyda­
tów dla wszystkich kuryj. Zszedłszy na oso­
bistości kandydatów, winno koło przedwy­
borcze odrzucić wszelkie względy indywi­
dualne i kierować się jedynie dobrem po- 
wszechnem. Po dziś dzień u nas, mianowicie 
w wschodniej części kraju, zaściankowe prze­
ważały wpływy. Gospodarowaliśmy na ziemi 
po szlachecku, więc i reprezentacja wypadła 
przeważnie — szlachecka. Bez głębszego poję­
cia spraw y, w wielu miejscach dawano głosy 
temu, który lub zamożniejszy, lub przysło­
wiową poczciwością lub gościnnością zjednać 
sobie umiał serca wyborców.

Skutkiem takich wyborów b y ło , iż 
znaczna część posłów zupełnie niezdolną 
była do pracy, która to okoliczność, w obec 
rozdziału sejmowego, boleśnie czuć się dała, 
i spowodowała, że nie jeden zbawienny wnio­
sek dla braku ludzi chętnych i czynnych, 
poszedł na odpoczynek do archiwum sejmowego.

Trzeba nam zatem wybierać ludzi świa­
tłych, osobistą inicjatywą obdarzonych, którzy 
pod względem narodowym nie obawiają się 
wyrzec jasno, że są Polakami, i że dobro 
kraju własnego leży im tak na sercu, jak  
dobro sąsiedniej, a pod obcem władztwem 
jęczącej części ziem polskich, ruskich i li­
tewskich.

Przewódzców nam trzeba, którzy da­
lecy od przesądów kastowych, sprawę po­
grążonego w nieuctwie i z wszech stron wy­
zyskiwanego ludu podnieść, i w jego obronie 
skutecznie stanąć zdołają.

Jeźli na taką nie zdobędziemy się re­
prezentację, jeźli nie zdołamy przynajmniej 
stronnictwa w tym duchu zorganizować, na­
tenczas możemy być pewni, iż zamiast po­
stępować, pójdziemy wstecz; jak  to przez 
czas ubiegłej czyniliśmy kadencji, i że spo­
wici formą i względami dla obcych, popa­
dniemy w ruinę m aterjalną, która czeka 
w przedsionkach chat naszych.

Ku końcu żałować nam tylko wypada, 
iż w skutek nieznanych nam zupełnie oko­
liczności, uchwała sejmowa, dotycząca rewizji 
ordynacji wyborczej, w moc której liczba 
posłów o 12 z kurji miejskiej zwiększo­
ną być m iała, nie została przedłożoną do 
sankcji monarszej, że zatem obecne wybory 
nie pomnożą zastępu intelligencji w kole 
sejmowem.

N ow iny z kraju i zagranicy.
— Zwracamy uwagę naszych miejscowych 

prenumeratorów na okoliczność, iż dziennik 
nasz wychodzi o 9. godzinie rano, o której 
też godzinie odbierać go raczą w ajencjach.

— Stowarzyszenie lwowskich gimnasty­
ków podało do Namiestnictwa prośbę o kon­
cesję , i przedłożyło mu zarazem do zatwier­
dzenia statuta swoje, wypracowane na wzór 
statutów „Sokoła11, stowarzyszenia gimnasty­
cznego , już od lat kilku w Czechach istnieją­

cego. Milo nam tutaj zaregiestrować uprzejmą 
gotowość, z którą prazki „Sokół11 pospieszył 
przesłać stowarzyszeniu naszych gimnastyków 
swoje statuta , załączając zarazem swoje bra­
terskie pozdrowienie i serdeczne życzenia.

Zbawienny wpływ hygjeniczny gimnastyki 
jest już dostatecznie wykazanym , nie potrze­
bujemy przeto tutaj rozwodzić się nad potrzebą 
zakładu , w którymby się młodzież mogła od 
dawać tym ćwiczeniom, do których już starzy 
tyle przywiązywali wagi. U n a s , gdzie mło­
dzież szkolna przeważnie życie siedzące prowa­
dzi , a zaledwie ławki szkolne opuściwszy, 
spieszy czemprędzej wysiadywać krzeszła biu­
rowe , i koszlawieje na ciele i umyśle, jest 
istnienie Stowarzyszenia gimnastycznego jedną 
z najgłówniejszych potrzeb , i tuszymy przeto 
nadzieję , że Namiestnictwo zatwierdzi w jak 
najkrótszym czasie statuta „Sokoła11, aby Sto­
warzyszenie to rychło mogło wejść w życie.

— Mocą najwyższego aktu łaski. 7 prze­
stępców, którzy odsiadywali karę w lwowskim 
więzieniu , uzyskali darowanie reszty kary. Po­
dobnie i w Czechach wypuszczono 167 więźniów 
z powodu przyzwoitego ich zachowania .się podczas 
najazdu kraju przez Prusaków.

— Ulicą pochyłą, wiodącą z targowicy 
drzewnej do ulicy ormiańskiej, zjeżdżały wczo­
raj rano wozy z drzewem; gołoledź była przy­
czyną , że jeden z przechodniów upadł —a wóz 
nie mogąc się zatrzymać, wjechał na powsta­
jącego przechodnia i przejechał go(—Należałoby 
zachować więcej porządku ze strony władz dozoru­
jących , aby z przyczyny gołoledzi , nie stawiać 
życia przechodniów na niebezpieczeństwo.

— Znany nam już od lat dwudziestu 
czterech kompozytor tańców narodowych, p. Fa- 
bjan Tymolski, wydał następujące utwory na 
karnawał tegoroczny, które na próbie muzycz­
nej dnia 6. Stycznia 1867, w sali Strzelnicy 
miejskiej przez doborową muzykę wojskową, 
pod osobistą dyrekcją pana kapelmistrza 
Waniska, odegrane zostaną: Polonez, dzieło 98 
c. k. radcy nadwornemu Ludwikowi Possinge- 
rowi —Choborskiemu. Z pod rodzinnej strzechy, 
trzy Mazury dzieło 99 . Wiel Zygmuntowi 
Kotkowskiemu. Ręka w rękę , trzy krakowiaki, 
dumka i cztery kołomyjki, dzieło 100, sza­
nownym członkom kasyna mieszczańskiego 
we Lwowie poświęcone.

— Jan gr. Krasicki c. k. szambelan. 
kawaler m altański, umieszczony na etacie 
lwowskiego namiestnictwa, pełnił służbę w urzę­
dzie powiatowym w Hitzingu koło Wiednia, 
przebywając bardzo często w stolicy, w której 
sprawy giełdowe największy dla niego miały 
urok. Wyniesiony przez p. Schmerlinga do 
godności sekretarza namiestnictwa, zrzekł się 
pensji, a z wzdzięczności dla tego nieodżało­
wanego ministra popiera! wbrew całemu kierun­
kowi kraju naszego — upadłe ministerstwo, 
wyrażając się najniekorzystniej w publicznych 
miejscach o obecnej zmianie systematu rządo­
wego. Minister stanu, dowiedziawszy się o tern, 
rozkazał mu powracać do namiestnictwa lwow­
skiego — a gdy nie usłuchał tego rozkazu 
przyjął jego rezygnację do swej wiadomości.

— Zbrodnicze podpalania nie ustają do­
tąd i nieograniczają się na pewne obwody; — 
ze wszystkich też części kraju wołają o zapro­
wadzenie sądów doraźnych na podpalaczy, gdyż 
inaczej tysiące familij zostaną żebrakami. Zno­
wu zapisujemy kilka pożarów, które miały 
miejsce w drugiej połowie grudnia; dnia 17. 
był pożar w Berezowie wyższym w obw. koło- 
myjskim, d. 20. w Jaworowie w obw. lwow­
skim, d. 23. w Rodatyczach a d. 27. w Jezio­
rzanach w obw. czortkowskim . gdzie w obóeh 
ostatnich miejscowościach spaliło się 9 i 12 
domów.



  W czoraj wieczór otrzym aliśm y te le ­
graficzne doniesienie z K ra k o w a , iż tam  wy­
prawiono tegoż dnia w ielką  owację z pochod­
niam i posłowi L ipczynskiem u.

  „C zas44 donosi, że redakcja tego pism a
otrzym ała 160 złr. z podpisem : „Od P olek
gorąco swój k raj i braci kochających —  dla 
pow racających z S yb iru14.

 W ice-prezydent m iasta  K rakow a p. L .
H e lc e l , ofiarował 500 złr. na cele dobroczynne 
dla starozakonnych tego m iasta . Z arządzający 
podobnymi funduszam i D r. O ettinger, przezna­
czył ów dar na budowę niedokończego jeszcze 
szp ita lu  żydowskiego.

  Jeden z korespondentów  do „Gaz.
W ro c ł.44 pisze z W arszaw y : Przez zaprowadze­
nie nowej ustaw y o wykupnie propinacji m iej­
skiej. skorzystały obie strony — m oskale i 
m ieszkańcy ; m oskale —  bo im  zwiększyło się 
źródło łatwego za robkow an ia , my zaś mamy 
ty le  szynków, do k tórych  co dzień świeże przy­
byw ają , że praw ie każdy dom w to  niezawodne 
źródło pociechy je s t zaopatrzony. Konsensa n a ­
der łatw o się w y d a ją , chyba że sta ra jący  się: 
o nie m iał proces polityczny, i z tego powodu po­
zostaje pod dozorem policyjnym. K ara  w dro­
dze krym inalnej udzielona nie tam uje pozyska­
nia konsensu. W  pewnem m ałem m iasteczku 
na p ro w in c ji, liczącem nie zupełnie trzy  tysiące 
ludnośc i, znalazłem  ze zdziwieniem przeszło 
trzydzieści szynków, prócz handlów  winnych, 
dwóch cukierni i k ilku  kaw iarń  żydowskich, 
w których również sp iritu a lia  sprzedąją . Po 
tem  osądzić będziecie m o g li. jak ie  zakłady u 
nas M oskwa najgoręcej propaguje !

  Podobnie ja k  innym  dziennikom , do­
niesiono i nam  z R adym na, że dnia 2. grudnia 
przybyli do urzędu powiatowego tam że delegaci 
gmin ’ ru sk ic h : L a sz e k , K orzenicy, T u c h li ,
C hary tan  i Zagród , i złożyli do rąk  naczel­
n ika adres do N ajj. P a n a .  z prośbą przedło­
żenia go u  tronu. W  adresie tym  w yrażają 
"m iny ruskie ubolewanie z powodu rozpowsze­
chnionych w ieści, jakoby oni— R usini — mieli 
pociąg do Moskwy, niem niej, że pism a lwowskie 
ośw iadczają , jakoby naród ruski był to  samo, 
co naród moskiewski. W  obec tak ie j hańby 
w iary i narodu  ru sk ie g o , poczytują owe gminy 
za święty obow iązek . wyrzec u  tronu  N ajj. 
P a n a  , że o n i , R u s in i , nie m ają  nic wspólnego 
z M o sk a lam i. że w iara ich , k tórej głową je st 
P a p ie ż , je s t im św ię ta , i że niechcą je j zm ie­
nić , na w iarę m osk iew ską. szy zm a ty ck ą , cho­
ciaż im  do tego niektórzy świaszczennyky 
drogę to ru ją :  w końcu m ów ią, że nigdy ani 
przez myśl im nie p rzeszło , pragnąć rządów 
moskiewskich, przeciwnie ośw iadczają , że przy 
tron ie N ajj. cesarza aus tr. i k ró la  chcą nadal 
w iernie pozostać. —  A dres ten je st pisany 
alfabetem  łacińskim  i opatrzony licznemi pod­
pisam i i pieczęciami gmin wspomnianych.

  Urzędowy ..Dziennik w arsz.44 donosi,
że z najwyższego polecenia tw ierdza Zamość — 
jako nieodpowiednia celom obrony k raju , 
będzie zniesioną.

  Z poznańskiego donoszą, że Alfons
hr. Taczanowski rozpoczął budowę szpitalu  
w P leszew ie , dla b e z p ł a t n e g o  leczenia 
mieszkańców tego m iasta,

  Z W ołyn ia donoszą o nowych licznych
aresztow aniach o sób , jakoby w ruchu  1863 
skom prom itowanych . które władze moskiewskie 
przedsięwzięły w skutek  rewizji aktów  śled­
czych sądów wojennych.

—  R ząd moskiewski obciążył skarb  k ró ­
lestw a polskiego sum ą 2 5 0 .0 0 0  rubli srebrnych 
wydanych na koszta podróży niemieckich kolo­
nistów, k tórzy  podczas pow stan ia, jako  p rze­
konani o szpiegowstwo , zmuszeni byli schronić

się przed oddziałam i powstańczemi do W arsza­
wy, a następnie przesiedleni zostali do gubernji 
południowych cesarstwa.

—  N atu ra liśc i nasi pp. W aga i Tacza­
nowski są  obecnie — ja k  donosi „K urje r W a r­
szawski —  w okolicach A lg ie ru , i k ie ru ją  swą 
podróż ku pustyni.

— W  sprawie pożaru pałacu  krzyształ. 
w Londynie donoszą, iż udało się ugasić ogień, 
k tó ry  zrazu był ta k  silny, że obawiano się , iż 
cały ten  pyszny budynek stanie się pastw ą 
płom ieni. C ała północno - wschodnia część zgo­
rza ła  jednakże , a  w niej uległy zburzeniu po­
koje przeznaczone d la królowej i b ibljoteka. 
Działy assyry jsk i A lh a m b ra , bizantyjski i 
indyjski ucierpiały bardzo wiele , również zo­
s ta ły  znacznie uszkodzone galerje modelów 
a rch itek tu ry  m orskiej. M enażerja ucierpiała 
także b a rd z o . a wszystkie zw ierzęta działu 
tropijnego zginęły w płom ieniach.

—  Z P rag i d o n o szą , że zapowiedziane 
na dzień 31. grudnia kazanie wieczorne w ko­
ściele św. Ignacego zaniechane z o s ta ło , po­
nieważ obawiano się ekcesów przeciw Jezuitom  
wymierzonych.

— Odnośnie do wczorajszego doniesienia 
sprostować musimy w zm iankę, jakoby  filja 
banku  anglo - austrjackiego zniżyła procent za 
wkładki na 4 od sta  , gdyż ja k  dawniej tak  i 
nadal płaci po 5, 4 ' / 2 i 4°/0

Przegląd artystyczno-literacki.
Teatr. Przedstawienie wczorajsze na dochód 

pani Linkowskiej wypadło pod względem wykonania 
bardzo korzystnie. Komedja „ S z t u k a  p r z y p o d o b a ­
n i a  s i ę '  odegrana była z prawdziwie francuzką ele­
gancja ; gra pani Linkowskiej w roli wice - hrabiego 
Letorieres, była wyborną i nie pozostawiała nic do ży­
czenia; scena w domu radcy Desperieres, gdy ukryte 
w bibljotece butelki rozweseliły umysły, była z werwą 
odegrana a p. Miłaszewski i pani Szymańska grą swToją 
utrzymali publiczność w ciągłej wesołości. Po każdym 
akcie wywoływano beueficjantkę wraz z pp. Miłasze- 
wskim, Linkowskim i panią Szymańską.

Powtórnie odegrany akt 2 opery „ M a r t y 14 przy­
czynił się najwięcej do uprzyjemnienia wieczora, li­
bretto polskie tak rzadko słyszane we Lwowie, praw ­
dziwie miłe robi wrażenie; kwartet w pierwszej scenie, 
wykonany był z taką doskonałością, iżby mu artyści 
niemieccy pozazdrościli: arją Marty (Majeranowskiej) 
w scenie 2giej przyjęto z oklaskami. Publiczność na 
ten wieczór licznie się zgromadziła.

W poniedziałek odegrany będzie dramat Kra 
szewskiego p. n. : „ R ó w n y  w o j e w o d z i e " .

— Dowiadujemy się z pewnego źródła, że rzad­
kie dzieło, które niegdyś w Polsce przez OO. Jezuitów 
było wykupione i zniszczone — pod napisem: Al o j -  
z y s  de  B l u m e n a u ,  obecnie zostało w Samborze przez 
p. A. M. n : język polski przetłumaczone i w krotce 
zostanie oddane do druku.

  Z dniem 1. stycznia przestała w Krakowie
wychodzić urzędowa „Krakauer Zeitung".

Gospodarstwo i przemysł.
— „W anderer14 donosi o przedsiębiorstwie, które 

się miało zawiązać w Galicji, w celu wywozu węgli 
wszelkiego rodzaju. Towarzystwo to składa się z oby­
wateli galicyjskich i poznańskich; rozporządza znacznym 
kapitałem, i zawiązało już stosunki, W  interesie przed­
siębiorstwa tego przybył z Poznania do Wiednia, pan 
Waligórski i otrzymał od ministerstwa handlu zape­
wnienie, iż je  rząd wszelkiemi środkami popierał będzie. 
Jeżeli się doniesienie to sprawdzi, to kraj wielką odnie­
sie korzyść, gdyż przedsiębiorstwo tak ie , ułatwiając 
odbyt tak ważnego produktu, w pomoc przyjdzie pro­
ducentom, którzy dziś pozostają na łasce pośredniczą­
cych spekulantów.

— Z Rosji donoszą, że w miesiącu grudniu, 
w imperjum rosyjskiem przerwaną została zupełnie ko­
munikacja telegraficzna , a to przez osadzenie się za­
mrozi na drutach Niekiedy dosięgała zamroź trzech cali 
grubości.

— Zaraza na bydło w Anglji, sprowadziła za­
dziwiające podrożenie kóz. Za to zwyczajnie tak nisko ce­
nione stworzenie, płacą teraz po 40 do 50 złr. za sztukę, 
sprowadzając je  z najodleglejszych stron.

— Dowiadujemy się. że kilku majętnych izraeli­
tów z Czerniowiec zawiązało spółkę, dla wydobywania 
nafty w Dichtenicy na Bukowinie, gdzie znaleziono dość 
obfite źródła tego mineralnego płynu.

— Na ciągnieniu losów kredytowych, odbytem 
w Wiedniu d. 2. stycznia, wygrały: serja 2950 nr. 22, 
250.000 z łr .; serja 962 nr. 60, 40.000 z łr.; serja 1613 
nr. 80, 20.000 z ł r . ; serja 2138 nr. 44, 5.000 złr., inne 
serje wylosowane, są: 1 00, 1535, 3320, 2696, 3966, 
2233, 2952, 2545, 4157, 1582, 4196.

Pamiętnik powstańca,
według opowiadania , skreślony przez

J. O sieckiego.

I .
(C ią g  d a l sz y ) .

W  Łukow ie dwakroć atakow ani M oskale 
z w ie lk ą  s tra tą  zostali z m iasta  wyparci.

W  R adzyniu , jeden z powstańców P. M., 
w padłszy do pom ieszkania oficerskiego, pugina­
łem ran ił ciężko jen era ła  K an ab ich a; k ładąc 
obok niego trupem  jednego ze sztabowych ofi­
cerów. Inn i tym czasem , zabiwszy kilkudziesięciu 
M oskali, s ta li się posiadaczami szopy z arm a­
tam i —  której dla b raku  m aterjałów  palnych, 
nie byli w stanie spalić. —  R ajm und K rasusk i, 
wielkiego poświęcenia m łodzian , nazaju trz  prze­
jeżdżając zbrojno przez m iasto, został schwytany 
i następnie rozstrzelany.

Prócz pom ienionych m iast— w wielu innych, 
gdzie ty lko  znajdowało się wojsko moskiewskie, 
dokonano pow stania w podobny sposób, z m ałem i 
ty lko  —  od okoliczności zależącem i odmianam i.

W o jsk a  m oskiew skie, przestraszone ta k  
niespodzianym  a nagłym  wybuchem zbrojnym , 
ty lko  m ałej części rozpaczą do w alki pchnię­
tego narodu —  opuszczać poczęły m iasta  po­
mniejsze — szukając schronienia w tw ierdzach, 
łub  m iastach  wojewódzkich — a nam  tem  ob­
szerniejsze pozostawiały pole do działania.

Jakoż Bogdanowicz, uwolniony z więzów 
moskiewskich, za ją ł się formowaniem oddziału 
w lesie Saw ińskim , o pół mili od m iasta tego 
nazw iska położonym; ja  zająłem  się zbieraniem  
strzelb, prochu i ołowiu u  okolicznych mie­
szkańców tudzież kuciem kos Z aopatru jąc ocho­
tników , w przysposobioną b ro ń , w ysyłałem  ich 
do obozu, liczącego przeszło s tu  ludzi.

G dy tam  z k ilku  nowozaciążnym i do S a­
wińskiego lasu udać się zam ierzałem  —  dowia­
duję się,— że dnia poprzedniego —  równo z brza­
skiem dziennym —  obóz został przez Moskwę 
otoczony i ogniem karabinow ym  na dzień do­
bry  przyw itany, iż powstańcy zaledwo byli 
w stanie za broń pochwycić i zamieniwszy k ilk a ­
dziesiąt strzałów  —  rozpierzchnąć się w rożne 
strony.

Dwóch ty lko  pojm ano w niewolę — a 
byli nimi, mój setn ik  D. i tow arzysz jego 
którzy  konno w odwiedziny do obozu byli p rzy ­
jechali.

O kropne wrażenie zrobiła na mnie ta  w ia­
domość, jednak  nie zrażony niepowodzeniem, 
zaipyślałem  udać się w Podlask ie — gdzie Sokoł, 
Szaniaw ski i R ogiński, s ta li n a  czele silnych 
oddziałów. Za nim  jednak  to  moje postano­
wienie w ykonałem . doszła mnie wiadomość, że 
rozbitki z pod S aw in a , znajdu ją się już ze­
b ran i lasach Cycowskich. (C. d. n.)



o d n  I S^_ m i e j i i e o w ^ r *
Część urzędowa.

R o z p o r z ą d z e n i e  c e s a r s k i e  z dnia 
28. grudnia 1866, względem zmiany ustawy 
o uzupełnieniu armji z dnia 29. września 1858 
ważne dla całej monarchji. z wyjątkiem Po­
granicza wojskowego.

Z u w ag i n a  n iezb ęd n a , dośw iadczeniem  udow o­
dniona konieczność p rzedsięw zięcia  zm iau  w  ustaw ie 
o u zu p e łn ien iu  a rm ji z d. 29 . w rześn ia  1858 r., celem  
pow iększen ia  siły  zbro jnej, u znaję  za  dobre, za s trze g a ­
ją c  p rzy sz łe  osta teczne u regu low anie  sp raw y  u z u p e łn ię -’ 
n ia  a rm ji w  drodze k o n s ty tu c y jn e j, rozporządzić  po 
w ysłu ch an iu  m ojej R ady  m in istrów , co n a s tę p u je :

W .u s ta w ie  o uzu p e łn ien iu  arm ji z d. 29. w rze­
śn ia  1859. m aja  zajść  n as tęp u jące  z m ian y :

1 ) Z ad an a  §. 2 . li t . b . m ia ra  w zrostu  m a w y- j  

nosić  d la  w szystk ich  k las w ieku  .59 cali w iedeńskich . 
(D aw niej 60 ca li d la  pierw szej i d rug ie j a  61 d la  t r z e ­
ciej k lasy .

2) O bow iązek w stępyw ania  do w ojska , oznaczony 
w  § ' 3., zn iża  się do la t  3. (D aw niej 7 la t) .

3) §. 5. (o rzekający , że na  k a żd y  o k ręg  r e k ru ­
tacy jn y  p rzy p ad a jąca  ilość rek ru tó w  m a być w y b ran ą  
z  pierw szej i drugiej k la sy  w ie k u , a  dopiero w  raz ie  
b ra k u  z w yższych  k las  w ieku) znosi s ię , a  na to m iast 
p o sta n aw ia  s i ę , że  w szyscy poborow i 1, 2 i 3 k lasy  j 
w ieku , u zn an i za  zdo lnych  do w ojska i bezw arunkow o 
d o  w ojska  w zię tym i być  m uszą.

Do każdego  ro d za ju  b ron i i do każdego  k o rpusu  
arm ji będą p rzy d z ie lan i n a jo d p o w ied n ie js i, z u w z g lę ­
dn ianiem , o ile m ożności ja k  najw iekszem , życzeń pobo 
ro w y ch . •

P ozosta jąca  po zupełnem  pok ry c iu  po trzeb  bron i 
specja lnych  re sz ta  w szystk ich  pobranych  do w ojska, m a 
być  p rzydzie loną  do p u łk u  okręgu  uzupełn ia jącego  i 
w ydzie liw szy  ty c h , k tó rz y  w ed łu g  norm y m ają  być u r ­
lopow ani (punk t) 9 ), w edług  kolei losu  w yznaczona do 
d łuższego  pozostan ia w  a rm ji c z y n n e j, a lbo  na  s ta ły  
aż  do pow ołan ia  w  raz ie  p o trzeby  u rlo p  puszczoną.

4) O znaczona §. 6  liczba  la t  służby  w  arm ji 
(d o tąd  la t  8  i obow iązek służen ia  w rezerw ie) zm ien ia  
się n a  6  la t  s łużby  w lin ji a  6  la t  w  rezerw ie  , z k tó ­
ry ch  p ierw sze 3 la ta  na leżą  do rezerw y  p ierw szej, d ru ­
gie  do rezerw y  drug ie j.

Z ostający  w  lin ji i  w  p ierw szej rezerw ie  ludzie , 
tw o rzą  w łaściw ą połow ą a  w zględnie operacy jną  arm ję.

Po tw orzone w czasie w ojny z lu d z i , na leżących  
do d rug iej rezerw y  oddziały , m ają  g łów nie p rzezn a ­
czen ie  załogow ania w ew nątrz  p a ń s tw a ; w  czasie po­
trzeb y  m ogą być  je d u a k  u ż y te  ta k ż e  po zag ran icam i 
m onarch ji.

5) Z aw arte  w  §. 7. o g ran iczen ia  p rz y  udzie lan iu  
pozw olen ia  n a  podróż stosuje się ta k ż e  do k lasy  t rz e c ie j .

6 ) Z akaz  żen ien ia  się (do tąd  ty lk o  na leżący  do 
d w óch  p ierw szych  k las  nie m ogli się żen ić) ro zc iąg a  
się n a  przyszłość i do ty ch , k tó rz y  trzecie j k lasy  w ieku  
n ie  p rzek roczy li.

7) K rajow cy, k tó rzy  po u k o ń czen 'u  studjów  na  
p u b licznem  g im nazjum  w yższem , albo w w yższej szkole 
rea lnej a lbo  w zak ład z ie  naukow ym  tego sam ego lub 
w yższego znaczen ia  dobrow olnie w stąp ią  do w ojska , i 
k tó rz y  ta k  co do postępu  ja k  i co do m oralnego p ro ­
w ad zen ia  się dobrem i w y każą  się św iadectw am i, s ą :

a) w  czasie pokoju  obow iązani ty lk o  je d e n  ro k  
służyć  pod chorągw ią  . m ogą n astępn ie  w ró cić do za ­
w odu sw ego i są u w o ln ie n i, podczas sw ego dalszego 
trw an ia  obow iązku  służen ia  w  lin ji. od  obow iązku  b r a ­
n ia  u d z ia łu  w  ćw iczeniach  w  rob ien iu  b ro n ią :

b) po up ływ ie  tego  ro k u , jeże li z  dobrym  sk u ­
tk iem  zdad zą  egzam in, p rzep isan y  d la  oficerów rezerw y , 
b ęd ą  on i p rzy  m ianow aniu  oficerów reze rw y  szczególnie 
uw zg lęd n ian i, w k tó ry m  raz ie  je d n a k  w  czasie dalszego 
trw a n ia  sw ego obow iązku służen ia  w w ojsku, będą  m u ­
sie li b rać  u d z ia ł  w trzech  jesien n y ch  ćw iczeniach  w o j­
skow ych jak o  oficerowie.

T ak że  i  in n i w y kszta łcen i lu d z ie , k tó rz y  z p o ­
w odu sw ego p ow ołan ia  w  czasie pokoju  u rlopam i w  n a j­
obszerniejszym  zak resie  u w zg lęd n ian i b y ć  w inn i, m ogą, 
je ż e li  sobie p rzysw oją  n a u k ę  po trzebną d la  oficerów re ­
zerw y  i dobrze egzam in  złożą, tudzież  z dobrym  sk u ­
tk iem  ja k o  oficerowie w ezm ą u d z ia ł w ćw iczeniach  
w ojskow yoh jesiennych , m ają  b y ć  m ianow ani oficeram i. 
C i m ają  ta k ż e  obow iązek b rać  u d z ia ł w  stopn iu  oficer­
skim  w dw óch dalszych je s ie n n y ch  ćw iczeniach .

W  czasie w ojny m ają  być  oficerow ie rezerw y  
stosow nie do ich  obow iązku do lin ji czy  do rezerw y  
używ an i, albo  d la  u zu p e łn ien ia  uby tków  w  o d d z ia łach  
arra ij o p e ru jący ch , a lbo  w o d d z ia ła c h , u tw orzonych  
z d rug iej rezerw y . (C. d. n .)

K u r s  l w o w s k i
z d n ia  4. styczn ia .

D u k a t ho lendersk i 
D u k a t cesarski 
P ó łim p erja ł rosy jsk i 
R ubel sreb rny  rosy jsk i 
R ubel papierow y rosy jsk i 
T a la r  p ru sk i . . . .
G alie lis ty  zastaw , w. a.
G alie, lis ty  zastaw , m . k 
G alie, ob ligacje idem niz. j ł  .
Pożyczka narodow a N .
A kcje kolei zelaż. galic. ,S .

„ n r  czerń , z p łacą  8 0 %

SiorcKpondencjn admlnisti-neji.
U praszam y ajencje  nasze na p row incji, aby  zech­

c ia ły  nas zw ro tną pocztą  u w iad o m ić , ile  im  nadal p rz e ­
sy łać m am y num erów , gdyż od 7. sty czn ia  u sta lam y  
n ak ład  d z ien n ik a .

T ych  p renum era to rów , k tó rzy  n ie  p rzesła li p r z y ­
padającej pod ług  og łoszen ia  kw o ty  p renum eracy jnej , | 
u p raszam y  o dop ła tę  resztu jące j należytości.

F r z y j e r l i a l i  i l o  l u i a w a ,
D n ia  3 styczn ia .

H o te l G eo rg e : P P . H r . D e lla  S calla  H ie r. z L iska . 
H o te l eu ro p e jsk i: Bogdanow icz R . z  D e la ty n a . 

O staszew ski A. z K rakow a. Z agórsk i J .  z L ipow ic. L i­
p ińsk i L . no ta rju sz , z P rzem yślan .

H o te l L a n g a : R a tm an  L . adw o k at, z C zern iow iec. 
H o te l a n g ie ls k i: H u b l A., c. k. p rze ł. pow. z S a m -  

96 bora. A braham ow iez J .  z T ró jcy . G ostyńsk i B. z  P od- 
3 s  szum lan iee.

H o te l K ra k o w sk i: H r. P o tock i N ik ., c. k . por. 
n B ursz tynu .

H o te l K u h n a : K ruszew ski H . z  C horobrow a. 
H o te l pod T y g ry se m : Z u la u f Ju l . ,  c. k. p rze ł. 

pow. z Szczerca.

W j j e c h a U  z e  I , w o n n .
D n ia  3. styczn ia .

P P : Ks S anguszko W . do T arnow a. H r. D zie- 
duszyck i S. do G w oźdżca K lim eck i W . do S try ja . K o­
z ick i H . do C zernichow a. P rzy b y sław sk i W . do U n icza . 
K niaź P u zy n a  J .  do G w oźdżca R akow ski D . do R osji. 
S k rzy ń sk i Ig . do S trzyżow a. T ergonde R. do U łucza. 
W ęży k  L . do P aszk ó w k i. D eputow ani se jm u : Kac.z 
kow ski A!, do Sam bora. Paszkow ski F .  do K rakow a. 
Z byszew śki W . do Rzeszow a H a lle r  K ., c k . poru. 
do B rzeżan . H r. D .-B orkow ski A. do K rzyw czyc.

O g ł O s z e n i  a .

Główny skład wyrobów krajowych
s  fabryk .Uf. Hrabi IPoteeSiies:©,

p r z y  p l a c u  M a r j a c k i m  p o d  1. 19 we  L w o w i e  —  p o l e c a :

S k ó r y  wszelkiego gatunku,
Rosolisy, Likiery, Kolońską wodę, Cukier w głowach i mączce, Sukno bernar­

dyńskie , Koce i Derki, po cenach stałych i umiarkowanych.
W szelk ie  zam ów ienia uskuteczniają się  jak  najakuratniej. 14 — 2— 3.

! HANDEL

Bonifacego Stillera,
w e Lw ow ie p rzy  u licy  halick ie j pod 1. 295 m.

H A N D E L

A. G R I M M
w e L w ow ie ,

przy ulicy Dykasterjalnej pod 1. 60. 
(obok trzech koron) 

poleca szan o w n ej P u b liczn o śc i n ow o  i obficie 
u rz ą d z o n y

Skflad to w a ró w  
korzennych, delikatesów

k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  ,

W i n ,  L i k i e r ó w  B u m u  i 
H e r b a t y

po cenach najmierniejszych.
Z am ów ien ia  ( tak  z w an e  o b s ta lu n k i)  n a  c a łą  

p ro w in c ję  u s k u te c m ia  j a k  n a jsp ie sz n ie j i n a j­
d o k ła d n ie j , b ez  o so b n e g o  w y n a g ro d z e n ia .

D o  ś n i a d a ń  są  o so b n e  p o k o ik i  
u rz ą d z o n e  1 3 - 8  —3 T .

ogłasza niniejszym

ZUPEŁNĄ WYPRZEDAŻ
tow arów  g a lan te ry jn y ch  i no rym bergsk ieh , w szelk ich  
w yrobów  ze z ło ta , s reb ra  i p o rcelany  z fab ry k i 

h r. T H U N A

o 20°/o niżej cen fabrycznych,
przy tem  poleca swój

największy wybór broni
ja k o  t o : dubeltów ki najnow szego system u iglicow ego i 
lafaucheux, pojedynki, sztucce, rew olw ery  od 6  do 24 
strzałów , p is to le ty  salonow e, tarczow e, po jedynkow e i 
krucice pojedyncze i dubeltow e z n ajs ław n ie jszych  fa ­

b ry k , ja k o  też  w szelk ie p rzy b o ry  m yśliw skfe, o raz  
karabele, kordelasy i p a łasze  sa lonow e  

po najumiarkowańszych cenach.
N a żądan ie  daje  k ilk a  dubeltów ek  do w ypró­

bow ania. 9 — 3 .3

|  D elikatesów krajow ych i  zagranicznych. i

Piotr likofasch
w e  L u o w i e  ,

na szerokiej ulicy, pod Nr. 9 ‘/ 4 , poleca szano­
wnej publiczności skład swój

LAMP BERLIŃSKICH
C. U .  Stobwassera,

n a j n o w s z e j  i n a j l e p s z e j  k o n s t r u k c j i .
R ów nież u trzy m u je  ten że  sk ład  n a f t y  najlepszej 

jakości, po cenie  najum iarkow ariszej. 1 5 — 1— 3T . Ig:

S K Ł A D  I W Y B Ó R  O B U W I A
dla dwoi i dzieci.

nowo otworzony we Lwowie pod firm ą:

F. B. HANICKI <Ł C o r a p . ’
p r z y  p l a c u  św. D u c h a  pod 1. 45.

Stosow nie do o dby tu  zw iększy li p rzedsięb io rcy  
sw ą pracow nię. S p row adzili skó ry  i  m ate rję  w 
rozlicznych  g a tu n k ach  z p ierw szych fab ry k  za ­
g ran iczn y ch  , a  obuw ie ich  w y ro b u , ta k  co do 
w ykonan ia , jakości m a te r ja łu , ja k o  te ż  i sam ej 
robo ty , n ie  u stępu je  w yrobom  pierw szych  m iast 
europejsk ich . Z am ów ien ia w  m iejscu  ja k  i na  
prow incje  u sk u teczn ia ją  się w  n ajk ró tszym  
czasie. 2 — 3.
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